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ZMIANA PODSTAW ORGANIZACJI P. X. P.
Oddawna już dojarzało przeko

nanie, że dotychczasowy ustrój orga
nizacyjny Polskich Kolei Państwo
wych nie da. s'ę utrzymać nadal bez 
zmiany. Chodziło przytem  nietyle 
o same formy organizacyjne, ile ra
czej o racjonalizację metod gospo
darki kolejowej, co jednak bez grun
townych zmian organizacyjnych us
kutecznić się nie dało.

Problemat reorganizacji P. K. P. 
należy do zadań trudnych i skompli
kowanych. Z jednej strony bowiem 
koleje przedstawiają objekt majątko
w y olbrzymiej wartości (około 7 mil
iardów złotych) wobec czego słusz- 
nem jest żądanie, aby przynosiły Pań
stwu odpowiednie dochody. Z  dru
giej jednak strony w  kraju naszym 
koleje żelazne stanowią jedyną p o 
ważną sieć komunikacyjną, wskutek 
czego doniosłość ich dla naszego or
ganizmu gospodarczego jest niezmier
na. Z tych względów  stanowią one 
bardzo ważny czynnik polityki go
spodarczej, a sposób ich eksploatacji 
musi się liczyć z postulatami tejże go
spodarki i jednostronnie, po handlo
wemu traktowany być nie może. Na
leżało zatem rozstrzygnąć pytanie, 
czy koleje uważać należy za  źródło 
dochodu, za  przedsiębiorstw^ które 
stosować winno metody handlowe, 
czy  też za instytucję użyteczności pu

blicznej, której głównem zadaniem 
byłoby ułatwianie i popieranie roz
woju ekonomicznego naszego Pań
stwa. Zagadnienie reorganizacji kom
plikowało się ponadto z powodu in
gerencji czynnika trzeciego, a miano
w icie: sfer wojskowych, które zainte
resowane były w  rozwiązaniu oma
wianego problematu z punktu w idze
nia zagadnień strategicznych.

W  tych warunkach usprawiedli
wioną jest poniekąd okoliczność, iż 
myśl organizacyjna w  tej dziedzinie 
długo błąkała się po manowcach. 
Trudniej natomiast zrozumieć, dla
czego dotąd zagadnienie to nie pod
dane zostało pod dyskusję publiczną. 
Stroniły od tego wszystkie rządy za
równo przed- jak i po-majowe. Ża
den z nich nie chciał czy też nie miał 
odwagi poddać tej sprawy pod dysku
sję w  ciałach parlamentarnych, lecz, 
przeciwnie, ilekroć próbowano roz-. 
wiązać w  ten czy ów  sposób omawia
ny problemat korzystano zawsze z 
wyjątkowych okresów i załatwiano 
sprawę dekretami Rządu. U łatwiało 
to oczywiście gładkie przeprowadze
nie sprawy, z drugiej jednakże stro
ny, jak się to potem okazało, nie za
pewniało bynajmniej ujawnionym w 
ten sposób pomysłom trwałości, a co 
gorsza, pozostawiało opinję publiczną 
w  nieświadomości, jakie czynniki w

grę tu wchodzą, które z nich biorą 
górę i co w  danej chwili jest dla spo
sobu rozwiązania omawianego pro
blematu decydującem.

Pierwszą próbą nadania kolejom 
nowej organizacji było Rozporządze
nie Prezydenta z dn. 28.XII.1924, li
czące się w dość szerokim zakresie z 
potrzebami komercjalizacji kolei, a 
w ięc uhandlowienia ich metod i gos
podarki —  nie uzyskało ono jednak 
sankcji sejmowej i zostało przez 
Sejm uchylone, zanim zdążyło wejść 
w  życie. Pomysły b. Ministra Komu
nikacji, Romockiego, idące dalej 
jeszcze w  kierunku komercjalizacji 
nie ujrzały zupełnie światła dzienne
go i poniechane zostały jeszcze w  sta- 
djum prac przygotowawczych. W re 
szcie Rozporządzenie Prezydenta z 
dn. 24.IX. 1.926, aczkolw iek przez Sejm 
zniesione nie zostało i prawnie utrzy
mało swoją moc obowiązującą aż do 
chwili obecnej —  faktycznie nie zo
stało w  życie wprowadzone. Tym : 
czasem, drogą niejako uboczną, ko le
je, traktowane w  pierwszych budże
tach jako dział administracji pań
stwowej, przeniesione zostały do 
działu przedsiębiorstw niewydzielo- 
nych, co m iało charakter zmiany ty l
ko formalnej, w  istocie bowiem rze
czy, w  dotychczasowych podstawach 
organizacyjnych i w  dotychczasowych



metodach gospodarczych żadnych 
.zmian nie wprowadzało.

Potrzeba reorganizacji P. K, P. ist
niała jednak nadal i domagała się za
spokojenia z licznych, ważnych po
wodów. Sieć kolejowa musiała być 
uzupełniona, należało odbudować po
ważne zniszczenia wojenne, należało 
przetworzyć luźne odcinki tej sieci 
odziedziczone po b. państwach zabor
czych w  jednolity organizm, przysto
sowany do potrzeb gospodarczych 
naszego Państwa i zdolny do speł
nienia przypadających mu zadań. 
W ymagało to wszystko poważnych 
funduszów, które koleje czerpały 
wbrew  zasadom racjonalnej gospo
darki z  bieżących dochodów eksplo
atacyjnych. *?Ze względu na swą 
strukturę i z£ względu na organicz
ne zespolenie swego budżetu z bud
żetem administracji państwowej, ko
leje nie m ogły otrzymać pożyczki i 
wskutek tego hamować musiały swój 
rozmach inwestycyjny. Ujawniała 
się zatem potrzeba nadania kolejom 
takiej struktury organizacyjnej, któ- 
raby im umożliwiała zaciąganie po
życzek pod zastaw własnego ich ma
jątku. Spodziewano się przytem 
najprawdopodobniej, że w  ten spo
sób spełniony zostanie także i postu
lat fiskalny, a w  szczególności, że 
koleje, mogąc zaspokoić swoje po
trzeby inwestycyjne z funduszów po
życzkowych będą mogły odrzucić 
poważniejszą niż dotąd część swoje
go dochodu na cele skarbowe. W  tej 
myśli Rząd zaciągając w  r. 1927 po
życzkę t. zw. stabilizacyjną, przyjął 
na siebie w  planie stabilizacyjnym o- 
bowiązek zreorganizowania P. K. P. 
w  kierunku ich wyodrębnienia i usa
modzielnienia.

Tajemnica, otaczająca wszystkie 
zagadnienia, związane z problemem 
reorganizacji P. K. P. uniemożliwia 
należytą orjentację w  powodach, dla 
których rozporządzenie z dn. 24.IX. 
1926 r. pozostało normą jedynie pa
pierową i dlaczego Rząd poza jedy
nym wypadkiem a mianowicie, w ów 
czas, gdy chodziło o ustalenie praw 
i obowiązków oraz uprawnień eme
rytalnych etatowych pracowników 
kolejowych z postanowień tego roz
porządzenia nie korzystał. W ytw o
rzyła się w  ten sposób sytuacja pa- 

* radoksalna; koleje były z punktu w i
dzenia formalnego odrębną osobą 
prawną, m iały na papierze ustaloną 
organizację, odpowiadającą postula
towi wyodrębnienia, winny były 
tworzyć rozmaite fundusze, obowią
zane były do prowadzenia swej gos
podarki w  granicach samowystar
czalności —  mimo to jednak wszyst
ko pozostawało po dawnemu i pro
wadzone było z pominięciem skreś
lonych powyżej reguł. Trudno by
ło vr tych warunkach przewidzieć, 
jakie będą losy omawianego rozpo
rządzenia, czy wejdzie ono kiedy
kolw iek w  życie, czy też zostanie 
ostatecznie poniechane na rzecz in 
nych, bardziej swojemu celow i od
powiadających pomysłów.

Przed kilkoma dniami nastąpiło pe
wne wyjaśnienie sytuacji; ukazało się

mianowicie rozporządzenie P rezy
denta z dn. 29 X1.1930 (Dz. U. R. P. 
82/30 poz. 641), które wprowadza 
bardzo doniosłe zmiany w  tekście 
rozp, Prez. z dn. 24.IX.1926, zmiany, 
sięgające tak głęboko, iż uważać je 
należy właściwie nie za nowelizację, 
lecz za nową normę niewiele mającą 
wspólnego ze swoją poprzedniczką. 

Załatwiono tę sprawę znowu drogą 
dekretu, a w ięc bez dyskusji publicz
nej, tak, że należyta orjentacja co do 
powodów dokonanych zmian jest nie
możliwa, Jeżeli sądzić po samym 
tekście noweli sprawa przedstawia 
się w  skróceniu, jak następiye:

Utrzymaną została zasada, iż Po l
skie Koleje Państwowe stanowić ma
ją „przedsiębiorstwo" wyposażone w  
samoistną osobowość prawną i w yod
rębnione od pozostałego majątku 
państwowego. To  wyodrębnienie i 
usamodzielnienie zostało w  jednym 
kierunku pogłębione, w  innym zaś 
złagodzone i niejako zatuszowane. 
Podczas gdy bowiem rozp, Prez. z dn. 
24.IX.1926 oddaje majątek państwo
w y przeznaczony do użytku kolei no
wemu przedsiębiorstwu jedynie w  za
rząd i użytkowanie —  nowela z dn, 
29.XI.1930 oddaje majątek ruchomy 
przedsiębiorstwu temu na własność, 
majątek nieruchomy przekazuje te
muż przedsiębiorstwu w  zarząd po
wierniczy, podkreśla wyraźnie oko
liczność, iż majątek oddany na w ła
sność, czy też w  zarząd omawiane
mu przedsiębiorstwu zostaje w yod
rębniony z ogólnego majątku pań
stwowego, przeprowadza wreszcie 
zasadę, iż przedsiębiorstwo to wpi
sane będzie do rejestru handlowego, 
słowem, usiłuje zapewnić przedsię
biorstwu temu wszelkie warunki w 
tym celu, aby mogło uchodzić pod 
względem formalnym za odrębny 
podmiot prawa i ażeby co do tej sa
modzielności i co do lego w yodręb
nienia żadna nie zachodziła wątpli
wość. Z drugiej jednak strony prze
widziane w  roporządzeniu Prez. z 
dn. 24.IX.1926 widoczne dla każdego 
znamiona ow ej samodzielności, a 
mianowicie: odrębna organizacja z 
Generalną Dyrekcją na czele, zasady 
gospodarowania z obowiązkiem  tw o
rzenia i dotowania wyraźnie okre
ślonych i na wyraźne potrzeby prze
znaczonych funduszów: zapasowe
go melioracyjnego i inwestycyjnego 
i t. d, zostały zniesione a rola M ini
sterstwa Komunikacji, która w  Rozp, 
Prezydenta z dn, 2 4 IX. 1926 była ty l
ko nadzorczą i kontrolującą stała się 
obecnie, według postanowień noweli, 
twórczą i zarządzającą.

W obec tego usprawiedliwionym 
jest wniosek, iż myśl o komercjaliza
cji kolei i o istotnem a rzeczyw isłem  
uhandlowieniu metod ich gospodar
ki nie znalazła uznania czynników 
miarodajnych. Z postanowień oma
wianej noweli zdaje się wynikać ten
dencja, aby w  obecnej Strukturze or
ganizacyjnej i w obecnych metodach 
gospodarczych P. K . P. nie przepro
wadzać żadnych zmian o charakte
rze zasadniczym, aby natomiast 
w ytw orzyć taki stan prawno - for
malny, iżby  koleje z tego punktu w i
dzenia uważać można za zupełnie

wyodrębnione i aby m ogły one wsku
tek tego zyskać samodzielną hipote- 
kę, jako podkład pod zobowiązania, 
które zapewne w  czasie najbliższym 
będą usiłowały zaciągnąć

Wiadomo powszechnie, iż Rozp, 
Prezydenta z dn, 24.IX.1926 zaw ie
rało szereg postanowień, które do
tyczyły  bezpośrednio pracowników 
kolejowych, przeniesionych ze słu
żby państwowej do służby w  nowo- 
utworzonem przedsiębiorstwie. Roz
porządzenie to udzieliło Radzie M i
nistrów kompetencji w  sprawie usta
lenia praw i obowiązków  służbo
wych oraz uprawnień emerytalnych' 
pracowników przedsiębiorstwa P, K 3 
P. Z uprawnień tych skorzystała Ra
da Ministrów w  roku ubiegłym, gdyż 
na ich podstawie wydana została no
wa pragmatyka służbowa i nowe 
przepisy emerytalne dla pracowni
ków etatowych. Now ela z dn. 29.XI 
1930 r, nie pominęła także i tych za
gadnień i wprowadziła w. tekst doty
czących tej sprawy artykułów kilka 
zmian. Zmiany te wymagają osobne
go i szczegółowego omówienia,. Na 
tem miejscu, gdzie zajmujemy się 
wyłącznie zagadnieniami o charak
terze ogólnym, oodkreślić wypada, 
iż wspomniane wyżej zmiany nie do
tykają istoty stosunku służbowego, 
lecz raczej stanowią umocnienie i 
pogłębienie dotychczasowego stanu 
rzeczy. Stosunek służbowy praco
wników kolejowych winien być w  
świetle postanowień noweli uważa
ny za stosunek publiczno - prawny, 
właściwą drogą do dochodzenia praw 
i obowiązków ze stosunku tego w y
nikających pozostało nadał postępo
wanie administracyjne względnie 
skarga do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, a kompetencja 
w  sprawie usłalania treści przepisów 
o stosunku służbowym i uprawnie
niach emerytalnych pozostała nadal 
przy Radzie Ministrów przyczem  do
konane przez nowelę zmiany redak
cyjne mają na ceiu usunięcie wszel
kich wątpliwości, iż  kompetencja ta
ka przysługuje Radzie Ministrów 
stale nie zaś tylko jednorazowo.

Reasumując pokrótce dotychczaso
we nasze rozważania dochodzimy do 
przekonania, że właściwie w  obec
nym stanie rzeczy nie w iele się 
zmieniło i że wydanie omawianego 
dekretu Prezydenta nie powinno po
ciągnąć dalej sięgających zmian w  
dotychczasowych stosunkach na 
K. P. Pozostawiamy narazie na ubo
czu kwestję, czy takie rozwiązanie 
sprawy uważać należy za celowe z 
punktu widzenia interesów gospo
darstwa społecznego. W  chwili obe
cnej interesuje nas kwestja inna, a 
mianowicie, pytanie: czy znowelizo
wane rozporządzenie o wyodrębnie
niu i usamodzielnieniu P. K . P, w ej
dzie nareszcie w  życie czy też, w zo
rem swoich poprzedników, znowu 
pozostanie na papierze.

Pytanie to o  tyle jest interesujące, 
iż mimo wszystko wprowadzenie w  
życie postanowień Rozp. Prezydenta 
z dn. 24.IX.1926 w  brzmieniu zmie- 
nionem rozo. Prezydenta z dn, 29.XI 
1930 mogłoby wpłynąć w  sposób de
cydujący na powodzenie starych' 
lecz w iecznie aktualnych naszych



postulatów w  dziedzinie poprawy 
bytu. W  znowelizowanem rozporzą
dzeniu pozostał w  brzmieniu nie- 
zmienionem artykuł zawierający 
niejako ewangielję komercpalizacji 
czy  też wyodrębnienia PK P . Czyta
my w  nim iż, wszelkie świadczenia 
PKP. czynione w  interesie Państwa 
na rzecz jego poszczególnych jego 
organów lub innych przedsiębiorstw 
państwowych winny być odpowie
dnio opłacane, a wszelkie ulgi w  ta
ryfach. i opłatach przewozowych 
mogą być przyznawane tylko w  gra
nicach opłacalności przedsiębior
stwa". Gdyby to postanowienie zo
stało istotnie przeprowadzone w ów 
czas budżet P. K. P, wyglądałby ina
czej, ujawniłyby się rzeczyw iste do
chody PK P . ukrywane i tłumione 
dotąd pod formą n. p, deficytowych 
taryf, a skutkiem tego ustałyby —  
być może —  wieczne narzekania na 
brak funduszów i niedostateczność 
dochodów, czyli, że odpadłby naj
ważniejszy wzgląd, o który rozbija
ły  się stale wszelkie nasze usiłowa
nia przeprowadzenia najsłuszniej
szych choćby postulatów. Jeżeli do
brze rozumiemy sens i tendencje w y 
danej ostatnio noweli ma ona na celu

Dr. G. SCHOENHOLZER.

umożliwić kolejom zaciągnięcie po
życzki, prawdopodobnie zagranicz
nej. Należałoby się spodziewać, że 
pożyczka taką zużyta będzie na cele 
inwestycyjne i że skutkiem tego 
zwolnione zostaną dochody eksploa
tacyjne kolei używane dotychczas 
na cele odbudowy i rozbudowy. Ist
niałaby wówczas możliwość przeka
zania tej części dochodów eksploa
tacyjnych, która nie będzie oddaną 
do Skarbu Państwa na poprawę by
tu kolejarzy.

Są to oczyw iście luźne tylko uwa
gi i przypuszczenia na niczem nieo- 
parte. Decydującemi pod tym w zglę
dem są istotne zamiary Rządu, któ
rych jednakże, niestety, nie znamy. 
N ie pozostaje nam zatem nic innego, 
jak wyczekiwać dalszego rozwoju 
wypadków.

Tymczasem postaramy się na ła
mach naszego czasopisma oświetlać 
kolejno wszystkie zagadnienia zw ią
zane z omówioną tutaj w ramach o- 
gólnych nowelą ze szczególnem u- 
względnieniem zagadnień dotyczą
cych bezpośrednio naszych praw i o- 
bowiązków służbowych tudzień cha
rakteru naszego stosunku służbo
wego.

st. lekarz Szwajcarskich ko lei Związkowych.

WPŁYW  ALKOHOLIZMU
NA SYSTEM NERWOWY

(Dokończenie).

NIEBEZPIECZEŃSTWO TRUCIZN.
Stwórca ludzkości nie przewidział 

środków ochronnych przeciw  truciz
nom, gdyż ich działanie nie należy dc. 
naturalnego następstwa walki o byt i 
w idzimy na naszem otoczeniu żyją- 
cem, jak ono instynktownie unika 
trucizn.

Dziwnie tylko najwyżej stojąca is
tota, człowiek, przyswoił sobie w 
sposób nadzwyczajny i wysoce w yra
finowany zatruwanie swego najszla
chetniejszego organu —  systemu ner
wowego —  i w  ten sposób pozbawia 
się często, lub stalą jego pełnowarto
ściowej siły i zdolności do pracy.

System nerwowy jest zasadniczo 
bardzo w rażliw y na trucizny, a naj
groźniejszą i najszkodliwszą rolę od
grywają wszelkie narkotyki, gdy uży
wanie ich stanie się przyzw yczaje
niem człowieka; do narkotyków nale
ży  zaliczyć w  pierwszej linjd alkohol. 
Używanie alkoholu w  pewnej dawce 
i czasie działa rzekomo pobudzająco. 
W łaściwem  jednak, ukrytem działa
niem tutaj jest zatrucie i znieczulenie 
obu czynników porządkującego i ha
mującego nasz organizm, inaczej mó
wiąc: rozsądku i powściągliwości.

W ów czas zamka zupełnie wszelka 
powściągliwość. Na tle duchowym 
powstaje nierozwaga, bezmyślny poś
piech, powierzchowność, nieuwaga, 
śmiałowatość aź do lekkomyślności i 
rozwiązłości. Na zewnątrz, objawia

ją się ruchy nieskoordynowane, źle 
obliczone, bezcelowe, a nawet nie-

W  tym okresie zaniku powściągli
wości grozi pijanemu może najwięk
sze niebezpieczeństwo wypadku nie
szczęśliwego. Jeżeli paraliż centrów 
nerwowych postępuje dalej, wówczas 
występuje obojętność, nieuwaga, za
nik pamięci, senność, a  jako następ
stwo reakcji, duchowa i cielesna o* 
ciężałość, bezwład. Tutaj nie trzeba 
podkreślać, że taki stan duchowy i 
fizyczny, chociażby nie był widoczny 
dla otoczenia, musi w yw ołać przeo
czenia, i opieszałość w  wykonywaniu 
obowiązków służbowych, ' tych naj
częstszych przyczyn nieszczęśliwych 
wypadków kolejowych. Stan ducho
wo - etyczny pijaka, zatruwającego 
się stale dawkami małemi i wskutek 
tego zawsze podnieconego, odznacza 
się niezgodliwością, zmiennością na
stroju, opryskhwością, wybitną 
skłonnością do podejrzliwości i w y 
raźnym zanikiem poczucia odpow ie
dzialności służbowej. Taki nastrój 
duchowy pracownika kolejowego nie 
tylko w  wysokim stopniu w pływ a u- 
jemnie na drugich i na wykonanie o- 
bowiązków bardzo trudnej służby 
kolejowej) ale kryje w  sobie bezpo
średnio olbrzym ie niebezpieczeń
stwo czynu niewłaściwego, mogące
go spowodować wypadek nieszczę-

POTRZEBA 100%-OW EJ ZDOL
NOŚCI PRACY.

Pozostawiając na uboczu ciężkie 
stany i skutki opilstwa, jak: psy
chozę, delirium, neuritis, paraliż 
częściowy, silne drżenie członków 
i t. p., które są powodem zupeł
nego usunięcia danego pracowni
ka od służby kolejowej, podkreślamy 
wypadki, kiedy pracownik używając 
alkoholu stale w  dawkach drobnych, 
czuje się względnie dobrze, nie wpa
da w ładzy w  oko, a jednak znajduje 
się w  stanie podniecenia, a zatruty 
jego system nerwowy nie zapewnia 
pełnego zaufania do jego czynności i 
w  ten sposób przedstawia stałe nie
bezpieczeństwo ruchowe. Kolejarz, 
wykonywujący służbę parowozową, 
pociągową, na stawidle, na dworcu 
sortowniczym, w  budce sygnałowej, 
warsztacie, na stacji prądów, elektry
cznych, czy wreszcie na lorze kolejo
wym, winien posiadać umysł trze
źw y i bystry, zupełną świadomość 
przepisów i przytomność umysłu, o- 
ceniającą trafnie położenie służbowe, 
szybkie i trafne rozpoznawanie sy
gnałów oraz natychmiastową, lecz 
spokojną decyzję czynu. Kolejarz 
musi posiadać silne zaufanie do sa
mego siebie i zupełne opanowanie 
swych nerwów, zdolność uwagi i, 
szybkiej decyzji, gdyż tylko przy ta
kich własnościach jego umysł przy
tomny i spokój ustroju nerwowego 
mogą zapewnić maksimum bezpie
czeństwa przewozom  osób i mienia 
ludzkiego. Takie właśności umysło
we posiada każdy przeciętny trzeźwy 
człowiek i tysiące ludzi powierza tw e 
życie i  mienie kolejom, w  tem prze
konaniu, że posiadają one tylko ta
kich pracowników. Oby wszyscy ko
lejarze okazali się godni tego zaufa
nia. W yliczone poprzednio wysoko- 
wartośeiowe przymioty ducha, po
trzebne nieodzownie na kolejach, 
może posiadać tylko ten kolejarz, 
który trzeźw y przychodzi na służbę i 
taki sam z niej odchodzi.

Tłom aczył Jan Zięba,
* *
*

Nawiązując dio powyższego arty
kułu, Redakcja zaznacza, że na kole
jach polskich ruch absynencki poja
w ił się w  r, 1926 w  dwu ośrodkach, a 
mianowicie w  W ilnie i w e Lwowie. 
W  r, 1929 udało się odrębnie pracu
jące organizacie połączyć pod nazwą 
„Abstynencka Liga K o lejow ców " z 
siedzibą Zarządu Głównego w  W ar
szawie, przy uł. N ow y Świat 14. St o
sownie do zatwierdzonego przez w ła
dze statutu celem L ig i jest:

a) propagowanie trzeźwości na P. 
K .-P . w  słowie i piśmie;

b) utrzymywanie świetlic i domów 
abstynenckich;

c) urządzanie zebrań dyskusyjnych, 
odczytów, pogadanek i kursów nau
kowych;

d) utrzymywanie bibljotek absty
nenckich, zbiorów, film ów i (. d>;

e) wydawanie czasopism i broszur 
propagandowych.

Liga dżuda pod protektoratem  p. 
Ministra Komunikacji, który, uznając



cele l i g i  za szlachetne i pożyteczne 
zarówno dla dobra służby, jakoteż i 
ogółu pracowników, okólnikiem z dn, 
19. V . 1930 Nr, P. 2/12149/30 zalecił 
wszystkim władzom kolcowym  po
pieranie rozwoju L ig i w  miarę moż
ności,

Liga działa obecnie w  D. O. K , P, 
Lw ów, Stanisławów, Radom, W ilno i 
Katow ice i liczy około 2,000 człon
ków, (Informacje zaczerpnięte z  arty
kułu P, D-ra Teofila  Bisagi, zamiesz
czonego w  Nr, 3 „Lekarza K o lejow e
go*' z r. 1930),

S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć
SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCÓW W POLSCE

Rozwój Spółdzielni spożywców w 
Polsce —  w  b, zaborze rosyjskim da
tuje się właściwie od roku 1905, 
przedtem  bowiem  władze zaborcze, 
zabraniając tworzenia wszelkich 
zrzeszeń, uniemożliwiały pracę nawet 
na polu gospodarczem. W  b, zaborze 
austrjackim spółdzielczość przed 
wojną rozwijała się słabo, przede- 
wszystkiem ze względu na niski 
stan uprzemysłowienia kraju i nie
liczną klasę robotniczą, W  b. zaborze 
pruskim spółdzielczość do dziś dnia 
we właściwem tego słowa.znaczeniu 
nie istnieje; jeżeli nawet powstawały 
spółdzielnie, to pod populamem ha
słem popierania polskiego handlu i 
kupiectwa.

Pionierami ruchu spółdzielczego w 
Polsce byli przed wojną R. Mielczar- 
ski i St. Wojciechowski, którzy za
szczepili w  b. Kongresówce ideologję 
spółdzielczą, propagując, jeżdżąc po 
wsiach i miasteczkach. Rezultaty ich 
pracy stały się wkrótce widoczne. Za
początkowali po wsiach i miastach 
cały szereg spółdzielni, które praco
wały z nadwyżkami i tw orzyły w ła
śnie silne fundusze społeczne, będą
ce podstawą dalszej szybkiej rozbu
dowy, W edług statystyki w  1913 r, 
należało do Związku Spółdzielni 
„Społem ”  już 305 stowarzyszeń z lic z 
bą 40.000 członków. Kapitały w ła
sne stanowiły 2 miljony rubli, zaś o- 
brót roczny 8)4 miljona rubli.

Okres wojenny nie mógł nie odbić 
się na gospodarce spółdzielni, które 
przeżywały duże trudności aprowi- 
zacyjne i finansowe. W ładze okupa
cyjne w yw ożą główne nasze artykuły 
spożywcze do Niem iec i  Austrji, pe- 
sostałe artykuły sprzedaje się na 
kartki w  minimalnych ilościach, przy- 
czem rozdział artykułów monopolo
wych był powierzony osobom pry
watnym. Szalona spekulacja utrudnia 
nabywanie artykułów spożywczych 
poza kartkami, tak, że kooperacja 
niewiele dopomaga garnącym się do 
niej. A  jednak i to była deska ratun
ku, gdyż kooperatywy w  okresie w o
jennym wzrastają liczebnie i w iele z  
nich robi duże obroty. Szybki wzrost 
obrotów, powiększanie znaczne re
zerw  kapitałowych pozwoliło na roz
szerzenie wielu stowarzyszeń spo
żywczych.

Pierwszy okres niepodległości ce
chuje dewaluacja pieniądza polskie
go, Spółdzielnie wówczas otrzymują 
przydziały szeregu artykułów kon
tyngentowych, co przyciąga szero
kie masy przygodnych członków. 
Spółdzielnie nowe wyrastają w tedy 
szybko, by potem  w  okresie stabiliza
cji upaść i zlikw idować się. Naduży

cia są często na porządku dziennym, 
przykrywane powielekroć inflacją 
marki polskiej. Jest to najcięższy o- 
kres w  rozwoju spółdzielczości,

W  okresie stabilizacji waluty, t. j, 
od 1924 r, wszystko co było złe i 
sztucznie związane z ruchem spół
dzielczym —  odpada automatycznie. 
Spółdzielczość, zrzuciwszy z siebie 
balast powojennych rekinów, zyskuje 
powoli lecz stale nowe tereny i coraz 
szersze prawo obywatelstwa.

Dzisiaj przeszło 800 spółdzielni 
spożywców jest zorganizowanych w 
Związku Spółdzielni Spożywców  Rz. 
P, („Społem ” ) o liczbie 370.000 człon
ków. Nasze spółdzielnie kolejowe, 
licząc 30.000 członków należą rów 
nież do Związku „Społem ".

Gospodarczo spółdzielnie pracują 
w  1.800 własnych sklepach. Obrót 
handlowy rocznie wynosi 171 miłjo-s 
nów złotych. W łasne kapitały sta* 
nowią 15 milj. złotych. Ilość pracow
ników zatrudnionych wynosi 6600 o* 
só*b.

Około 100 spółdzielni prowadzi 
własne piekarnie, w  czem 35 spół
dzielni posiada całkowicie mecha
niczne urządzenia. W  wielu miastach 
jak w  Częstochowie, Borysławiu, Pa- 
bjanicacb spółdzielcze piekarnie m e
chaniczne aprowidują około 33% ca
łej ludności tych miast, skutecznie pa
raliżując apetyty paskarskie p ieka
rzy prywatnych. Rocznie 100 piekarń 
spółdzielczych wypieka 28 miljonów 
klg. chleba.

Poza piekarniami w iele spółdzielni 
prowadzi masarnie, gospody i t. p. 
Razem z piekarniami liczy się 177 
spółdzielczych zakładów w ytw ór
czych.

Pod względem  społecznym —  spół
dzielnie dzielą się na: 1) robotnicze, 
urzędnicze, 2) rolnicze, 3) drobno- 
mieszczańskie. Najliczniejsza jest 
pierwsza grupa proletarjacka, licząca 
62%. Naogół można stwierdzić, że w 
ruchu spółdzielczym posiadają znacz
ną przewagę elementy robotniczo - u- 
rzędnicze.

JAK PRACUJE SPÓŁDZIELNIA KOLEJARZY W KRAKOWIE
Spółdzielnia Zw iązkowa Prac. K o 

lejowych w  Krakow ie przechodzi b ie
żący rok dość szczęśliwie-.

Pomimo kryzysu gospodarczego, ja
ki w  ogólności wszyscy przeżywamy, 
bieżący rok gospodarczy Spółdzielni 
wykazał pewną zw yżkę obrotów. G- 
brót za 6 m iesięcy 1929 r, wynosił
627.000 zł., zaś w  bieżącym roku o- 
siągnął sumę 655.000 zł.; wynosi to 
wzrost o 4%.

G łówną przeszkodą dla silniejszego 
rozwoju Spółdzielni jest sprzedaż na 
kredyt, z którem  to złem  władze 
Spółdzielni stale walczą. Sumy kre
dytowe wahają się od 60.000 zł. do
100.000 zł. P rzy  silnym jednak naci

sku ze strony Spółdzielni —  kredyty 
obecnie maleją i w ładze Spółdzielni 
żyw ią nadzieję całkowitego wyrugo
wania kredytów.

Spółdzielnia posiada poważną ilość 
uświadomionych spółdzielców, przy 
pomocy których chce rozszerzyć uś
wiadomienie spółdzielcze wśród jesz
cze niezrzeszonych mas.

Jak wiadomo, Spółdzielnia pracuje 
na terenie dyrekcji krakowskiej. Po
siada 10814 członków, 18 sklepów o- 
raz zmechanizowaną piekarnię w  Oś
więcimiu, Biura i w ładze Spółdzielni 
m ieszczą się w e własnej nieruchomo 
ści w  Krakowie, przy ul. Matejku 
Kierownikiem  Spółdzielni jest długo
letni kooperatysta kol. T . Kluczka.

„WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA"?
Rzadko która instytucja robotnicza 

może poszczycić się tak pięknym do
robkiem, jak W arszawska Spółdzie l
nia Mieszkaniowa.

Zarejestrowana ona została w  1922 
roku, lecz faktyczną działalność roz
poczyna dopiero od końca 1925 roku, 
a pierwsze 25 mieszkań dostarcza 
członkom w  styczniu 1927 roku.

W  chwili, gdy piszemy niniejszy ar
tykulik, Warszawska Spółdzielnia 
M ieszkaniowa liczy  1507 członków.

Do użytku członków oddano już 
następujące liczby mieszkań:

w  I  kolonji (4 budynki) —  108 
mieszkań;

w  II-giej kolonji (1 budynek) —  102 
mieszkania;

w  III-e j kolonji (2 budynki) —  164 
mieszkania;

w  IV  kolonji (2 budynki) —  156 
mieszkań.

Razem —  530 mieszkań.

Obecnie W arszawska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa wyprowadza pod dach 
2 budynki V  kolonji o 183 mieszka
niach oraz przystąpiła do budowy 
trzeciego budynku IV  kolonji o 77 
mieszkaniach i przygotowuje projekty 
budynków, które rozpocząć się mają 
na wiosnę: V II  i  V III kolonji na Żoli
borzu o łącznej Kczbie około 360 
mieszkań, oraz kolonji na Rakowcu o 
192 mieszkaniach.

Budowane mieszkania stosownie do 
potrzeb członków mają po 1, 1,5, 2, 
2,5, 3, 3,5 i 4 izby, przyczem  o ile po 
czątkowo budowano przeważnie po 2 
i 3 izby, obecnie ogromną w iększość 
stanowią mieszkania półtora i  dwuiz
bowe. Półtoraizbowe mieszkanie 
składa się z przedpokoju, pokoju, 
wnęki sypialnej i wyodrębnionej czę
ści gospodarczej. W szystkie budo
wane mieszkania mają przedpokój i  
ustęp oraz centralne ogrzewanie, tak



samo kuchnia zasadniczo zawsze (z 
wyjątkiem  I kolonji) jest wyodręb
niona. Nadto wszystkie mieszkania 
większe od dwuizbowych posiadają 
miejsce na wannę.

Im mniejsze mieszkanie, tem koszt 
stosunkowy jego budowy jest wyższy 
i w  przybliżeniu stanowi: 1 izbowe —
10.000 zł., 1,5 izbowe —  14.000 zł. 2 
izbowe —  18.000 zł,, 3 izbowe —
24.000 zł. Natomiast komorne obli
czone jest odwrotnie: im większe 
mieszkanie, tem więcej za każdy do
datkowy metr powierzchni m ieszka
nia trzeba płacić. Wskutek tego mie
szkania w  Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej (bez opału, który lo 
katorzy pokrywają wedle faktycz
nych kosztów) kosztują od 22 do 220 
zł. miesięcznie.

Mieszkanie może otrzymać tylko 
członek Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.

Udział członkowski wynosi zł. 250 
płatnych ratami najmniej po 10 zł, 
miesięcznie. Członek, który otrzy
muje mieszkanie, wpłacić musi poza 
udziałem wkład mieszkaniowy (który 
jest jego własnością, zwracaną w  ra
zie. wyprowadzenia się) w  wysokości 
dziesięciokrotnego komornego, a jeśli 
ktoś chce mieć wannę, wkład jego 
jest podwyższony o 500 złotych.

Dotąd członkowie wpłacili: na u- 
działy zł. 350.000, na wkłady miesz
kaniowe zł. 1.100.000, wartość budo
w li wynosi zł. 11.250.000.

NOW E PRZEPISY  
SYGNALIZACYJNE.

W  Dzienniku Urzędowym  M. K. z 
dnia 20 października 1930 r. Nr. 25 
pod poz. 195 ukazało się rozporzą
dzenie p. Ministra Komunikacji z dn. 
9 lipca 1930 r. Nr. V . 5/6195/30 w  
sprawie „Przepisów  Sygnalizacji na 
Kolejach Polskich".

Przepisy wchodzą w  życie z dniem 
1 listopada 1930 r. na wszystkich 
pierwszo- i drugorzędnych linjach ko
lejowych, przyczem  okres od 1-go do 
5-go listopada jest okresem ulgowym, 
w  którym winna nastąpić zmiana 
przyrządów sygnałowych. Przepisy 
nie wchodzą narazić w  życie na ob
szarze w. Miasta Gdańska. Zaftoso- 
wanie tych przepisów na linjach trze
ciorzędnych użytku publicznego na
stąpić może na wniosek właściwej 
Dyrekcji O. K. P., na mocy osobnego 
zarządzenia M. K.

W  okresie przejściowym możliwe 
jest zastosowanie licznych odchyleń 
i postanowień ulgowych, usprawiedli
wionych trudnościami technicznemi, 
związanemi ze zmianą systemu sy
gnalizacji i  z wynikającą stąd ko
niecznością dokonania szeregu inwe- 
stycyj, przeróbek i t. d.

W ydanie omawianego rozporzą
dzenia załatwia wreszcie jedną z naj
dotkliwszych bolączek naszego życia 
służbowego. Pow itać je nałeży z u- 
znaniem, albowiem  przyczyni się ono

Sposób przydzielania mieszkań w y 
klucza wszelkie protekcje, bowiem  
przydziały odbywają się na podstawie 
posiadanych przez członków punk
tów, sprawdzanych przez wybranych 
kandydatów na mieszkania. Punkty 
członek otrzymuje: za regularność
wpłat na udział i wkład, za brak mie
szkania, za sublokatorstwo, za prze
ludnienie mieszkania, za należenie do 
organizacji zawodowej, spółdzielczej 
itp. Mieszkanie otrzymuje ten, kto 
ma największą sumę punktów. P rze 
ciętnie* członek czeka 2 lata na m ie
szkanie, przyczem członek akuratnie 
spełniający swe obowiązki i  mający 
złe warunki mieszkaniowe otrzymuje 
mieszkanie wcześniej.

Piszemy o W arszawskiej Spółdziel
ni Mieszkaniowej dlatego, aby czy
telnicy zainteresowali się tą p laców 
ką robotniczą i  przystępowali do niej 
w  charakterze członków, W arszaw 
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa bo
wiem przyjmuje nieograniczoną liczbę 
członków, którzy muszą tylko uzy
skać polecenie organizacji społecznej 
i podpisy wprowadzających dwuch 
członków W arszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.

Zaznaczamy, iż pracownicy kolejo
w i mają mieć specjalne udogodnienia 
i ułatwienia w  otrzymaniu mieszka
nia. Zainteresowani zechcą się zwra
cać po bliższe wiadomości do W ar
szawskiej Spółdzielni M ieszkaniowej, 
ul. Długa Nr. 19, teł. 212-18.

do ułatwienia pracy drużyn parowo
zowych i do zwiększenia bezpieczeń
stwa ruchu. Gorącem pragnieniem 
naszem jest, aby coprędzej min-jł 
przewidziany w  omawianem rozp. o- 
kres przejściowy i aby coprędzej u- 
sunięte zostały wszelkie modyfikacje, 
wyjątki i  „tym czasowości" i aby 
wreszcie wszedł w  życie jednolity, 
bezwzględny, jasny i prosty system 
sygnalizacyjny.

Co do samej treści systemu sygna- 
lizacynego, wprowadzonego w  om a
wianych przepisach, oddamy głos w 
jednyni’ z  najbliższych numerów na
szego czasopisma znawcom przed
miotu. Mam y nadzieję zapoczątko
wać w  ten sposób na łamach „M aszy
nisty" obszerniejszą dyskusję w tej, 
tak ważnej dla naszego życia służbo
wego, sprawie.

* **

Uważam sobie za m iły obowiązek, 
pomimo, że do Związku Maszyni
stów nie należę, złożyć za pośredni
ctwem „M aszynisty" serdeczne po
dziękowanie kolegom z parow ozow 
ni W arszawa W ileńska za urządzenie 
mi uroczystości pożegnalnej z okazji 
przejścia mego w  stan spoczynku o- 
raz za ofiarowanie mi upominku, k tó
ry  pozostanie na zawsze wspomnie
niem życzliwości i uznania współpra
cowników.

M anikow ski Leonard,

Z SALI SĄDOWEJ
O ZDERZENIE POCIĄGU ZBIORO

WEGO Z PRZETOKOWYM.
Sąd Okręgowy w  Siedlcach w  dniu 

5 listopada rozpoznał sprawę maszy
nisty z parowozowni Siedlce W łady
sława Horosza, oskarżonego o spowo
dowanie zderzenia parowozu przeto
kowego, pchającego wagony, z pocią
giem zbiorowym. Razem  z maszyni
stą do odpowiedzialności karnej Pro
kuratura pociągnęła ustawiacza, spi
nacza, zwrotniczego, palacza i ma
szynistę drugiego parowozu. Obroń
ca naszego Związku adwokat W a 
cław Zaczyński wnosił obronę w 
imieniu wszystkich oskarżonych i 
przez badanie biegłych inżynie
rów  z W ydziału Ruchu ustalił, że 
bezpieczeństwo samego ruchu nie b y 
ło zagrożone, że minimalne straty w  
taborze przy tym wielkim  ruchu i in
tensywnej pracy naszych kolejarzy są 
nikłe w  porównaniu z tą korzyścią, 
jaką Skarb i Państwo odnoszą z ko
lejnictwa, które obecnie stanowi dla 
Skarbu najistotniejsze źródło docho
du, a dla Państwa wym owny dowód 
żywotności i sprawności. Sąd unie- 
winił wszystkich pięciu oskarżo
nych.

O KATASTROFĘ W  KROŚNIEWI
CACH.

Sąd Okręgowy z W łocław ka na se
sji wyjazdowej w  Kutnie w  dniu 27 
października 1930 r. rozpoznał spra
wę maszynisty z  Parowozowni Kut
no Romana Girochockiego, oskarżo
nego o spowodowanie wykolejenia 
pociągu towarowego na st. Krośnie
wice.

Sąd O kręgowy pdzieUł w yw ody o- 
brony naszego adwokatą p. W acław a 
Zaczyńskiego, że przejechanie stacji i 
sygnału wyjazdowego stanowi w ykro
czenie dyscyplinarne, za które Dy
rekcja ukarała winnego, że karanie 
go prócz tego sądownie nie jest wska
zane i Grochockiego uniewinnił.

25-LECIE W PR O W A D Z E N IA *  
JĘZYKA POLSKIEGO

w  urzędowaniu na dr. żel. warsz.- 
wied, i łódzko-fabrycznej.

Kom itet wykonawczy obchodu tej 
uroczystości zamierza przystąpić do 
wydania Księgi Pamiątkowej.

W  tym celu Kom itet zwraca się tą 
drogą do uczestników akcji wprowa
dzenia języka polskiego w  urzędowa
niu wspomnianych w  tytule dróg że
laznych z prośbą o nadsyłanie w szel
kich materjałów, monografii i  wspo
mnień osobistych.

Pożądane jest, aby wspomnienia o-  
sobisle zaw ierały: Imię, nazwisko i 
zajmowane stanowisko z dnia 14 ńa 
15 lipca 1905, udział opisującego w  
akcji wprowadzenia języka polskie
go, działalność kolegów  z innych w y 
działów w  tej sprawie, do jakiej or
ganizacji należeli, następnie, czy w  
momencie wprowadzenia języka p o l
skiego byli świadkami scysyj z żan
darmami i t p ,

M aterjały nadsyłać należy pod a- 
dresem: Remigiusz Rutkiewicz, W ar
szawa, Centr. W ag, Biuro obra<,hunk.
u)l. Chmielna 71 b.

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E



ŻY C IE- Z W I Ą Z K O W E
W YSTĄPIENIA I INTERWENCJE  

PREZYDJUM.
Dn. 1.XI.30 w  M. K. w  sprawach: 

sail noclegowych w  Zawadach Dyre* 
kcji Radomskiej odszkodowania za 
śmierć męża M . Modrakowskiej z 
^Bydgoszczy —  kol. Siadak.

Dn. 30.XI.30 —  w  M. K. w  spra
w ie wymiaru emerytury kol. Karo- 
lew iczow i z W ilna —  kol. Siadak.

Dn. 4.XI.30 —  w  M. K. w  spra
wach: przydzielenia tendrżaków dla 
par. Skarżysko - Kamienna, urlopów 
na dn, 12.XI.30 dla Przewodniczących 
K ó ł Miejscowych, kol. Reterskiego 
W . ze Strzemieszyc —  kol. kol. Bor
kowski, Komorowski, Spyt.

Dn. 6.XI.30 —  w  Dyrekcji O. K. P. 
W Radomiu w  sprawach: awansów i 
etatów na 1.1.1931, przesmarów, l i 
sty starszeństwa, w  sprawach osobi
stych kol, kol. Cieszewskiego, Górec
kiego i Adamskiego —  kol, kol. Bor
kowski, Glejzer, Dr. Żuniak.

Dn. 10.XI.30 —  w  M. K . w  sprawie 
urlopów na Zjazd Przewodniczących 
Kół —  kol. Borkowski.

Dn. 15.XI,30 —  w  M. K, w  sprawie 
urlopów na Zjazd Przewodniczących 
K ó ł —  kol. Borkowski.

Dn. 18.XL30 —  w  M. K. w  sprawie 
wykazu stanu służby kol. Pawlaka z 
Warsz. Pragi —  kol. Siadak.

Dn. 19.XI.30 —  w  Komisarjacie 
Rządu w  sprawie poprawek do Sta
tutu ZZM. —  kol. Siadak, Dr. Żuniak.

Dn. 19.XI.30. —  w  Dyrekcji DKP. 
w  W arszaw ie w  sprawie kol. Jędrze
jewskiego W ł. —  kol. Borkowski.

Dn. 27.XI.30. —  w  Komisarjacie 
Rządu w  sprawie poprawek do Sta- 
tu —  kol. Siadak, Dr. Żnniak.

Dn. 29.XI.30. —  w  Dyrekcji DKP. 
w  Poznaniu —  w  sprawie skasowania 
parowozowni Jarocin —  kol. kol. 
Borkowski, Siadak, Klewenhagen,

PRACE ORGANIZACYJNE
Dn. 5JU.30. —  Zebranie Koła W ar

szawa - G łówna —  kol. kol. Borkow
ski, Siadak, Sommerfeldt.

Dn. 8JG.30. —  Zebranie Koła Skar
żysko - Kamienna —  kol. Komorow
ski.

Dn. 8.XI.30. —  Konferencja w  spra
w ie poświęcenia i otwarcia domu we 
JJwowie w  dn. 14.XII.30. —  kol. kol. 
Borkowski, Siadak, Sommerfeldt.

Dn. 9<XI.30. —  Poświęcenie sztan
daru Koła miejscowego w  W ilnie —  
kol. Sommerfeldt.

D n.25.X L 30.—  we Lw ow ie w  spra
w ie budowy domu oraz sprawy z Ba- 
tzesem  —  kol. Borkowski.

Dn. 25JCI.30. —  Zebranie Koła 
Skalm ierzyce —  kol. Siadak.

Dn. 29.XI.30. —  Zebranie Koła Ja 
rocin —  kol. kol. Borkowski, Siadak.

Dn. 30.XI.30. —  Otwarcie Kółka 
Technicznego w  Gnieźnie —  p. inż. 
Kruszewski, koL Komorowski.

ZAWIADOMIENIE.
Na fundusz szkolny, dla sierot po 

maszynistach K oło m iejscowe w  Biel
sku złożyło  zl. 67.

Kol, iy ch o w icz  Jan z  T czew a na

desłał nam artykuł do „Techniki Pa 
row ozow ej", który został umieszczo
ny w  N-rze 11 „Techn ik i" z r. b. H o
norarium za ten artykuł w  sumie zł. 
18.90 przeznaczył na rzecz wpisów 
szkolnych dla sierot po maszynistach.

Z otrzymanych na ten cel składek 
wypłacono Szkole Budowy Maszyn 
w  Tczew ie za ucznia Ćwiklewskiego 
Edwarda, syna ś, p. Aleksandra Ćwi
klewskiego z Koła  m iejscowego To- 
ruń —  zł. 30.

Sprostowanie. W  poprzednim Nr. 
21 „M aszynisty" str. 140 mylnie w y
drukowano, iż zł. 56 złożyło Koło 
W arszawa - Wschodnia; niniejszem 
prostujemy, iż sumę tę złożyli człon
kowie z W arszaw y W ileńskiej.
WARSZAWA - PRAGA.

Zebranie Koła. Dn, 30.IX .30 o d b y ło  s ię  
z eb ran ie  c z ło n k ó w  K o ła  m iejscow ego. Z e
b ra n iu  p rz ew o d n ic zy ł kod, S o b czy ń sk i, s e 
k re ta rz o w a ł kod. Wójcicki, P o rz ą d e k  d z ie n 
n y  obe jm ow ał: 1) S p ra w o z d a n ie  Z arząd u
K o ła  z  d z ia ła ln o śc i z a  u b ieg ły  o k res. 2) 
S p ra w a  p o trą c a n ia  w k ła d e k  n a  rzecz  Z. Z, 
M , 3) W y b o ry  now ego  Z arząd u . W  z eb ra n iu  
u c ze s tn ic z y ł s e k re ta rz  Zw. kod. Siadak,

S p ra w o z d an ie  z  d z ia ła ln e śc i Z arząd u  z d a ł 
ko l, W ójc ick i, k tó re  z e b ra n i p rz y ję li  d o  
w iadom ości. W  p u n k c ie  2 p o rz ą d k u  d z ien 
n ego  n a  w n io se k  kod. L u d n is iak a  u c h w a lo 
n o  w ładiki dio Z w iązk u  M aszy n istó w  o p ła 
c ać  z  w o ln e j ręk i, T a jn em  g łosow an iem  do 
n o w eg o  Z arząd u  K o ła  w y b ra n i z o s ta li: P rz e 
w o d n iczący  —  kol, BrOnOwski T ad eu sz , 
s e k re ta rz  —  kod. Patrycy Ja n , sk a rb n ik  —  
ko l. Łysakowski S tan is ław , cz ło n k o w ie  Z a 
rz ą d u  kol. kod.: Ludwisiak J-an i Hopier
E dm und.

N a s tę p n ie  ko l, S ia e a k  u d z ie lił  s z e re g  w y 
ja śn ie ń  w  sp ra w a c h  o rgan izacy jnych .

WARSZAWA — WILEŃSKA.
Pożegnanie emerytów, Dn. 23.IX .30 o d b y 

ło  s ię  u ro c z y s te  p o żeg n an ie  od ch o d zący ch  
w  s ta n  sp o czy n k u : pom . N acz. p a r . p . M a
n ik o w sk ieg o  L eo n a rd a  i  kod. K a rp ik a  J ó 
zefa,

W  u ro c zy s to śc i wziędi u d z ia ł p rz e d s ta w i
c ie le  w ła d z  m ie jsco w y ch  o ra z  lic z n e  grono  
ko legów , W  m iłym  n a s tro ju  u ro czy sto ść  
p rz e c ią g n ę ła  s ię  d o  p ó źn eg o  w ieczo ra .

CZORTKÓW.
Wybory nowego Zarządu. D n. 27,IX-30 

n a  z e b ra n iu  K o ła  d o k o n a n o  w y b o rg w  do 
Z arz ąd u  K o ła , k tó re  d a ły  n a s tę p u ją c e  w y 
n ik i: P rz e w o d n icz ąc y  —  k o i  Szykulski 
Ja n , z as t, p rz ew . —  kod, Szraj B azyli, s e k re 
ta rz  —  kol, Chadaj T ad eu sz , sk a rb n ik  —  
kod. Totuszyński K a ro l,. K om isja R ew izy jn a  
—  kod. kod.: Bielański H en ry k , Jarosławski 
K azim ierz , Grodzicki F ran c iszek .

SKARŻYSKO — KAMIENNA.
Wybór nowego Zarządu, N a z e b ra n iu  w  

d n . 25.IX .30 d o k o n a n o  w y b o ró w  d o  Z a rz ą 
d u  K o ła . P rzew o d n iczący m  K o ła  w y b ra n o  
ko l. Łotkowskiego W ła d y s ław a , z a s t, p r z e 
w o d n icząceg o  (kol. Winiarskiego S zczep an a , 
se k re ta rz e m  —  lool, Rozparę Jó z e fa , s k a r b 
n ik iem  —  kol. Rzeszowskiego Ja n a . W  
s k ła d  k o m is ji R ew izy jnej w esz li kod. koL : 
Werecki K azim ierz , Berus J a n  i Hatz Wa
cław.

Zjazd Okręgowy. Dn. 16.DC.30 odbył mę w

K ó ł m ie jscow ych  z a  w y ją tk iem  Z d o łb u n o - 
w a . Z ram ien ia  P rezy d ju m  u czestn iczy li P r e 
z e s  Zw, ko l. Borkowski o ra z  W ic e -P rez es—* 
kol. Komorowski. P o rz ą d e k  d z ie n n y  o b e j
m o w a ł: 1. O tw arc ie  Z jazdu. 2. W y b ó r Z arz ą 
d u  O k ręgow ego  i  K om isji R ew izy jnej. 3. R e 
fe ra ty  cz ło n k ó w  Prezyd jum , 4. W o ln e  w n io 
sk i, 5, Z am k n ięc ie  Z jazdu, P rzew o d n iczy ł 
Z jazdow i P re z e s  O k ręg u  k o l. Glejzer, se k re 
ta rz o w a ł kol. Chałubiński.

Zjazd o tw o rz y ł ko l, G le jzer, w ita ją c  d e le 
g a tó w  i  cz ło n k ó w  P rezy d ju m , P o  p rzy jęc iu  
p o rz ą d k u  o b ra d  o raz  sp ra w d z e n iu  m an d a tó w  
p rz y s tą p io n o  d o  p k t. 2, t, j. w y b o ró w  Z arzą 
du , W y b o ry  p rz e p ro w a d z o n e  ta jnem  g łoso 
w an iem  d a ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: P re z e s  k o t  
Glejzer, S e k re ta rz — kol. Chałubiński, sk a rb 
n ik  —  kol. Marczewski, zas t. p re z e sa  —i 
k o l, Gorczyński, Kom. R ew . k o l  kol. Błasz- 
czak, Szymański i Wojnarski. Ze w zg lędu  
n a  to , iż  kol. Gorczyński z rze k ł s ię  sw ego  
m an d a tu , w y b ran o  w ice -p rezesem  ko l, Wit
kowskiego,

N a stęp n ie  z a b ra ł g ło s kol. Borkowski, o- 
m aw ia jąc  sp ra w y  p o s tu la to w e  i o rg an izacy j
n e , K ol. Komorowski p rz e d s ta w ił sp ra w y  z a 
ła tw io n e  n a  te re n ie  M. K.

P o  w y s łu ch an iu  p rzem ó w ień  cz ło n k ó w  
P rezy d ju m  z eb ra n i uchw alili rezo lu cję  tre ś c i 
n a s tęp u jące j:

„Zjazd Okręgu Radomskiego wyraża Pre
zydjum podziękowanie za pracę, akceptując 
wszelkie dotychczasowe wystąpienia oraz 
przyrzekając solidarne poparcie w każdej 
chwili",

W  w o ln y ch  w n io sk ach  om aw iano  sp raw y  
słu ż b o w e  w  p o szczegó lnych  p a ro w o zo w 
n iach .

CHOJNICE.
Jubileusz 25-letniej pracy w, kolejnictwie.

Dn, 2-X.30 w  K ole m ie jscow em  C hojnice, 
o d b y ła  s ię  u ro czy sto ść  z o kazji 25-lecia 
p ra c y  k o l. Kortasa F ra n c iszk a  w  ko lejn ic
tw ie , W  u ro c zy sto śc i w zięli u d z ia ł: N acz.
O ddz. M ech . p , inż. W ąd o ło w sk i, pom . nacz, 
p a r . p . S zm id t o ra z  liczn ie  z eb ra n i ko ledzy, 
ży cząc  ju b ila to w i d łu g ie j jeszcze p ra c y  w  
zd ro w iu  i pom yślności.

STRZEMIESZYCE
Zebranie Koła. Dn. 29. IX .30 odbyło się 

zebranie członków Koła miejscowego w 
Strzemieszycach. Porządek dzienny obejmo
wał: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego 
zebrania. 2) Sprawozdanie delegatów ze 
Zjazdu Okręgowego. 3) Wolne wnioski.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze
brania kod. Fucha zdał sprawozdanie ze Zja
zdu Okręgowego w  Radomiu, które zebra
ni przyjęli do wiadomości.

Następnie wywiązała się dyskusja nad 
zarządzeniem M. K. dotycząoem wstrzyma
niem potrąceń wkładek na rzecz Zw. Zaw. 
przez listy płacy. Zebrani uchwalili, a b y  
wkładki członkowskie wpłacać z wodnej rę
ki.

W wolnych wnioskach omawiano sprawy 
służbowe.

PRZEMYŚL.
Zebranie Koła. Dnia 7. VI, 1930 od

było się zebranie członków Koła miej
scowego w Przemyślu z  następującym po
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie Zarzą
du z działalności za 1929 r. 2. Dyskusja nad 
sprawozdaniem. 3. Udzielenie absodutorjum 
ustępującemu Zarządowi. 4. Wybór nowego 
Zarządu. 5. Wolne wnioski. — Przewodni
czył zebranym kcL Olekrik. Sekretarzował 
kol. Re dl >ch.

Radomiu Zjazd Okręgu Radomskiego. W Sprawozdanie z  dizołałności Zarządu Koła 
Zjeździe wzięli udział delegaci wszystkich za ubiegły okres zdał boi. Olekęik, omawia-



ją c  szczegó łow o  6 p raw y  p o s tu la to w e , jak o  
to; u m u n d u ro w an ie , l is tę  s ta rsz e ń s tw a  i  s p ra 
w y  o rg an izacy jne. N a stę p n ie  z d a ł sp ra w o 
z d an ie  S e k re ta rz  i Skarbnilk  K o ła , W  d y s 
kusji n a d  sp raw o zd an iem  w y w ią za ła  s ię  d y s 
k u sja , w  k tó re j b ra li  u d z ia ł k o l, koli.: S zu - 
p e rsk i, H o rw ack i i  inni, W  re z u lta c ie  d y s 
kusji n a  w n io sek  K om isji R ew izy jnej u d z ie 
lono Z arząd o w i K o ła  ab so lu to rjum , p o s ta n a 
w ia jąc  p o zo staw ić  Z arz ąd  K o ła  w  d o ty c h 
czasow ym  sk ła d z ie , t. zn. p rz ew o d n ic zą cy —  
k o l. Olcksik K aro l, s e k re ta rz  —  k o l, Beho- 
nek Rudolf, sk a rb n ik —ko l, Rokicki T om asz, 
zast. p rzew , ko l. Redlich n a  m ie jsce  d o ty c h 
czasow ego ko l. D ąb ro w sk iego . K om isja R e 
w izy jn a  kol, kol, Cehak, Stadelmejer,

N a stę p n ie  z e b ra n i uch w alili re zo lu c ję  t r e 
ści następującej: „Zgromadzeni maszyniści
Koła Z. Z. M, Przemyśl wyrażają pełne zau
fanie Prezydjum za dotychczasową pracą dla 
dobra członków, potępiając warcholską ro
botę jednostek, zmierzającą do rozbicia so
lidarności naszej organizacji1'.

W  w olnych  w n io sk ach  om aw iano  sp raw y  
s łużbow e .

ŁAZY.
Wybór Zarządu Koła. Dn, 3,XI.30 r. na  z e 

b ra n iu  K o ła  w y b ra n o  Z arząd  K o ła  w  n a s tę 
p u jącym  sk ła d z ie : P rzew o d n iczący  —  kol.
Jakubowski Jó zef, zas t. p rzew . — ko l. Ja
strzębski J a n ,  S e k re ta rz  —  kol. Nowakow
ski L eon, S k a rb n ik  —  k o l. Nawrot L eon . 
K om isja R ew izy jn a  —  kol. kol. Petrykowski 
E dm und, Sławianowski A lfo n s i Sławek 
W ła d y s ław .

Szlachetny czyn. Z o kazji p rz e jśc ia  w s ta n  
sp o czy n k u  kol. Św iecim skiego Jó z e fa  —  k o 
led zy  p o stan o w ili o fia ro w ać  M u jak ąś  p a 
m ią tk ę , n a  co z b ie ran e  b y ły  sk ła d k i. —  Kol, 
Śwdecimski z rze k ł s ię  upom inku , p rz ek a zu ją c  
ze b ra n ą  k w o tę  n a  rzecz  b ib ljo tek i p rz y  K ole 
m iejscow em  Z, Z, M , —  Za te n  czyn s z la 
c h e tn y  n a leży  M u s ię  na jw y ższe  u z n a n ie  i 
p o d z ięk o w an ie .

ZBĄSZYŃ. t
Odsłonięcie pomników ś. p. ko], kol.; 

Benyska Józefa i Pytlika Józefa. Dn. ll .V . 
1922 r, w k a ta s tro f ie  ko lejow ej p o d  O tu - 
szem zg inę li śm ierc ią  trag iczn ą  członkow ie, 
naszego Z w iązku  K o ła  Z bąszyń  kol. kol.: 
Benysek Jó z e f i Pytlik Jó z e f, C złonkow ie  
K o ła  m ie jscow ego  p o sta n o w ili w y m urow ać 
zab ity m  n ag ro b k i, W  ty m  celu  z o s ta ł w y 
b ra n y  k o m ite t, n a  czele  k tó reg o  s ta n ą ł  
N acze ln ik  O ddz. M echan icznego , inż M ens. 
C z ło n k o w ie  w szy stk ich  K ó ł O k ręg u  P o z n a ń 
skiego o ra z  Z a rz ąd  O k ręgow y w  K a to w i
cac h  —  p o sp ie szy li z  p o m o cą  fin ansow ą 
tak . że  d ro g ą  d o b ro w o ln y ch  sk ła d e k  z d o ła 
n o  z eb ra ć  sum ę o k o ło  z ł. 1.100 z a  k tó r ą  to  
u fu n d o w an o  2  sk ro m n e  n ag ro b k i.

D n. 18.V.30 o d b y ła  s ię  u ro czy sto ść  o d sło 
n ięc ia  p o m ników , W  u ro czy sto śc i w zięli u - 
d z ia ł  z  ram ien ia  władlz k o le jo w y ch : N aez.

O ddz. M ech , P o zn ań , p , inż, M ens, zas t. 
Dytr, W -łu  M ech., p . r a d c a  G ajew sk i, N a 
cze ln ik  O ddz. M ech , L eszno , p . inż, F ija ł-  
k iew icz, p , imż. O stro w sk i, s t .  tech n ik , p, 
J a n ik , z  ram ien ia  Z w iązku: P rezes , Zw., ko l. 
B o rk o w sk i, P re z e s  Z arz . O kr. P o zn ań  koli. 
K lew en h ag en , d e le g ac je  z  P o z n a n ia  i In o 
w ro c ła w ia  ze  sz tan d a ram i, lic z n ie  zeb ra n i 
cz ło n k o w ie  o raz  o rk ie s tra  k o lejow a.

P rz e d  d o k o n an iem  o d sło n ięc ia  —  w  k o ś 
cie le  p a ra fja ln y m  o d b y ła  s ię  m sza  św ię ta , 
p o czem  u d an o  się  n a  cm en ta rz  k a to lick i, 
gdzie  sp o czy w ają  z w ło k i ś, p , kol. B en y sk a  
Jó z e fa ,  P o  o d eg ran iu  p rz e z  o rk ie s trę  s z e re 
gu p ie śn i o ra z  p o  k ró tk ie m  p rzem ó w ien iu  
m ie jscow ego 'księdza, p . inż. G a jew sk i d o k o 
n a ł o d sło n ięc ia  p o m n ik a . N a s tę p n ie  u d an o  
się  ma cm en ta rz  ewam gielioki, gdz ie  sp o c z ę 
ły  z w ło k i ś. p . kol. P y tlik a  Jó z e fa . W  im ie
n iu  D, O. K. P . P o z n a ń  p rzem ó w ił p . in i.  
G a jew sk i o ra z  dolkonał o d sło n ięc ia  po m n i
k a . W  im ien iu  k o legów  -  m aszyn isów  p r z e 
m aw ia ł P re z e s  Zw. koli. B o rk o w sk i, p o d k re 
śla jąc , iż p am ięć  o  trag iczn ie  zm arły ch  ko 
le g a c h  w śró d  ogó łu  m aszy n istó w  n ie  zag i
n ie.

P o  sk o ń czo n ej u ro czy sto śc i m iejscow i 
czło n k o w ie  p o d e jm o w ali p rz y b y ły c h  gości 
w spó lnym  obiadem .

P o czu w am y  się do  O bow iązku z ło ży ć  s e r 
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  w szy s tk im  członkom  
O k ręg u  P oznań sk ieg o , Z arząd o w i O k ręg o 
w em u K ajtow ice, cz łonkom  K o ła  Z bąszyń  za  
u fu n d o w an ie  n ag ro b k ó w  trag iczn ie  z m a r
ły ch  kol. kol. ś, p . B en y sk o w i J .  i ś, p . P y 
tlik o w i J .

D z ięku jem y  p rz ed sta w ic ie lo m  w ład z  k o 
le jo w y ch  z  L eszn a  i z P o zn an ia , P rezeso w i 
Zw, ko l, B o rk o w sk iem u , P rezeso w i O kr. 
Pozn ań sk ieg o , ko l. K lem en h ag en o w i o raz  
p rz ed sta w ic ie lo m  m ie jscow ych  w ła d z  i u - 
rz ęd ó w  za  w zięc ie  u d z ia łu  w  u ro czy sto ści. 
O rk ie s trz e  ko lejow ej o ra z  chó ro w i m ęsk ie 
m u  im. P a d e rew sk ie g o  sk ła d a m y  p o d z ię k o 
w an ie  z a  w y k o n an e  p ie śn i re lig ijne .

Z arząd  K o ła  ZZM, Z bąszyń , 
P rz e w o d n icz ąc y  (— ) Ryba, 

S e k re ta rz  (—) Czapczyk.

W szy stk im , k tó rz y  w zięli u d z ia ł w  u ro 
czy s to śc i o d sło n ięc ia  p o m n ik a  ś. p. P y tlik a , 
zab iteg o  w  k a ta s tro f ie  ko le jow ej w  dm. 12 
m a ja  1922 r. .a w  szczeg ó ln o śc i p „  Naczelm. 
K lauzińsk iem u, D yr, W -lu  M ech , p , G a jew 
sk iem u  za  p rzem ó w ien ie  ma cm en ta rzu , p. 
inż, F ija łk iew iczo w i, P rezeso w i Z. Z. M, 
p , B orkow sk iem u  z a  w y g ło szen ie  p rz e m ó 
w ien ia , K o m ite to w i b u dow y, Z arząd o w i o- 
ra z  czło n k o m  K o ła  ZZM. w  Z bąszyniu , w  
szczeg ó ln o śc i pp .: R yb ie , K andulek iem u,
C zapczykow d i K rieg ero w i —- sk ła d a  s e r 
d e c z n e  „Bóg z a p ła c ć '

Rodzina Pytlików
C zechosłow acja .

W YPŁATY Z KASY GŁ. Z. Z. M.
ZA MIESIĄC PAŹDZIERNIK 1930

ODPRAWY EMERYTALNE,

Okręg Warszawski. W arszaw a-G łó w m a —  
B olcha jm er St. —  zł. 200, G ro b lew sk i S t, —- 
zł, 900, W arezaw a-W scb o d n ią  i W ileń sk a—  
K om ai  yn icc  K. —  z ł. 862, Iw iń sk i J .  ■—- zł. 
970, L eszek  S t. 994, W a rsz a w a -P ra g a  —  
T arczy ń sk i St. — z ł, 800. W a rsz a w a  G d ań 
ska — Saw ick i A. — z ł. 1.000, P io trk ó w  —

P e ry t  L, —  zł, 942. S osnow iec  —  L ask o w 
s k i  J .  —  zł, 962. C zęs to ch o w a  —  G e p ch a rd  
S t, —  z ł. 1.000, P rzy g o d z k i J ,  —  z ł. 956. 
S k ie rn ie w ice  —  R afao łw icz  I. —  zł, 1000.

Okręg Radomski. S k a rż y sk o  —  K u b ra t A. 
zł. 1,000, Iw an o w  A , —  z ł, 1.000, L isow sk i
A. —  z ł, 962, G ra cz y k  A . —  z ł, 1.000, Sera? ! 
firn Ł , —  zł. 1.000, Lisowski E , —  zł, 1.000,

Ja n k o w sk i I. —  zł, 1.000, O rlik o w sk i R , ->• 
z ł, 1.000. S trz em ieszy c e  —  B ujnow ski F r .-*  
z ł. 1.000, Z d o łb u n ó w  —  S tan iew sk i A, ?—> 
z ł, 1.000, Izd eb sk i J .  —  zł. 1.000, S ied leck i 
N, —  z ł. 1.000, S a rn y  —  T łu śc ik  L, —  z ł.
1.000, L a leck i J .  — zł. 1.000, Parno w icz J.— 
z ł. 1.000, L u b arszczu k  —  zł. 1.000,

Okręg Wileński, Grodno — Skokowski H. 
zł. 982.

Okręg Poznański. Poznań — May P. —i
zł. 828.

Okręg Gdański. Bydgoszcz — Walk o wsiki
A , —  zł. 1.000.

Okręg Katowicki. T a rn o w sk ie  G ó ry  —' 
N o w ak  M. —  zł. 1.000. S zo p ien ice  —  R ed el 
K, z ł. 1.000.

Okręg Krakowski. Kraków — Koska J .—  
z ł, 994. N ow y Sącz  —  B ileck i F r. —  z ł. 1000,

Okręg Lwowski. S try j —  H o fb au er L, —i 
zł, 1.000. P rzem yśl —  W in ia rc z y k  zł, 994, 
Śm igielski —  'z ł, 994. j

Okręg Stanisławowski. S ta n is ła w ó w  —» 
S zeligow sk i K, —  z ł. 99£, G uźm iósk i A . —  
zł. 988.

ZAPOMOGI POŚMIERTNE,
Stry j —  W all E , —  z ł. 650.

ZAPOMOGI CHOROBOWE.
Okręg Warszawski, W arszaw a  W schodnia 

i  W ileń sk a  —  K w ia tk o w sk i E. zł. 72, Wot* 
te red o rf  zł. 184, W arsz a w a -P rag a  —  K o w al
sk i B, z ł. 52, L iśk iew icz  H . z ł. 12, M izura 
F r , z ł. 124. W a rsz a w a  G d a ń sk a  —  T rzc iń 
sk i H. z ł. 62, K u n tz  J ,  z ł, 62, P io trk ó w  — 
G ajk iew icz  J .  zł. 172, N ie k rasz  J .  z ł. 8, - -  
C zęsto ch o w a — Z ajd er O, zł. 72, S zw ajce r
B. zł. 84. S k ie rn iew ice  —  K rzem iń sk i Śt.. 
z ł, 162, S taw ick i F . z ł. 58.

Okręg Radomski K ie lce  —  S te fań sk i A. 
z ł. 30. L ub lin  —  G o ław sk i A. zł. 184, L ela- 
ko w sk i W . z ł. 138. S k a rż y sk o  —  K o n ew k a  
K . z ł. 60. Z d o łb u n ó w  —  Kum  asa  J .  z ł, 58, 
D ęb lin  —  R o lk a  P. z ł. 112. K iw erce  — K ru 
k o w sk i J ,  z ł. 96.

Okręg WUeński. Baramowicze — Ławry
nowicz A, zł. 176, Żmikowaki Ł. zł. 184.

Okręg Poznański, Inowrocław — Doana- 
ra ck i F . zł. 54.

Okręg Gdański. Bydgoszcz — Mocny L 
zł. 42, Grudziądz — Kusz P , zł. 152, O strow 
sk i A. zł. 90:

Okręg Katowicki, T a rn o w sk ie  G ó ry  —  
W ilim ow sk i E . zł, 72, S o re m sk i J .  z ł. 70; 
M y sło w ice  —  W raz id łó  B. ż ł. 184; L ig o ta  — 
F ry c h e l M. z ł. 24; M a c ie jk o w ice  —  A d am 
sk i J .  z ł, 42.

Okręg Krakowski. Kraków-Płaszów —> 
G n o jek  M. zł. 42; Żywiec —  Fojtuch A, — 
zł. 78.

Okręg Lwowski. L w ów  —  S c h e e r G, zł. 
34, P r ib u lk a  L. z ł. 56, C zup G . zł. 58; S try j—  
M azep a  K. .zł. 96, M u sia ł A. z ł . ■ 34; P rz e 
m y śl —  W ójc ik iew icz  T . z ł. 182.

OBRONY PRAWNE,

Okręg Warszawski. W arsz a w a -P rag a . —- 
K o cak  H. z ł, 150; S osnow iec  —  G ó rsk i L. 
z ł. 32, B rock i A . z ł, 12.50, W ilto siń sk i żł. 
150; K u tn o  — G ro ch o ek i R, zł. 200; Łódź 
F a b ry c zn a  —  R ó ża lsk i F r . zł. 300,

-Okręg Radomski Kielce — Witkowski 
L. z ł. 250.

■Okręg Wileński Białystok — Cieszeweki 
St. zł. 50.

Okręg Poznański O stró w  —  B e stja n  Ł . 
z ł. 300.

Okręg Gdański, Bydgoszcz — Wilczyński 
zł. 25, Biechowski A. zł. 25. •

Okręg Katowicki. Żory —> Kamionka Fc, 
zł. 245,27.



O k rę g  L w ow ski. R aw a-R u o k a  —  B ach o ń - 
A . z ł. 140; L w ów  — F lo rk o w sk i J .  —

a. ioo.
z a p o m o g i  s u s p e n d a c y j n e .

O k rę g  W arszaw sk i. R y dzew sk i A . zL 93. 
O k ręg  G d ań sk i. W ilczy ń sk i F . zł. 90.

Z E S T A W I E N I E :

O gółem  w y p łaco n o :

O d p ra w  em e ry ta ln y ch  
Z apom óg p o śm iertn y ch  
Z apom óg ch o ro b o w y ch  
O b ro n  p ra w n y ch

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługą m ężowi i ojcu naszemu ś- p. 
Leonowi Simonowi, masz. par. Czort - 
ków, a w  szczególności członkom 
K o ła  Z. Z. M, w  Czortkowie, delega
tom Koła  Stanisławów, J. W . P. Dr. 
Anderm anowi za bezinteresowną i 
troskliwą opiekę w  czasie choroby, 
składają serdeczne „Bóg zapłać"

Żena i dzieci.

W szystkim  Kolegom  par. Łazy, 
którzy wzięli udział w  pożegnalnym 
w ieczorze z okazji przejścia mojego 
w  stan spoczynku, wyrażam swą naj
szczerszą wdzięczność, życząc im 
powodzenia w  dalszej pracy oraz dłu
gich lat życia.

Marjan Brzezicki
b. masz. I kl. par. Łazy.

W szystkim  Ko legom  Koła  Warsza- 
wa-Wschodnia, którzy o fia ro w a li mi 
upominek na pamiątkę wspólnej pra
cy na P. K. P, oraz przyczynili się do 
zorganizowania uroczystego -pożegna
nia z okazji mego przejścia w  stan 
spoczynku składam najserdeczniejsze 
podziękowania,

Karpik Józef,
b. masz, par, Warsz.-Wsch.

Niniejszem serdecznie dziękuję p. 
Mec, Zaczyńskiemu za skuteczną o- 
bronę mojej sprawy o wypadek ko
lejowy w  Sądzie Okręgowym w  W ie 
luniu.

Z y g m u n t  Bestian,
masz. II kl, par. Ostrów.

Po porozumieniu z Dyrekcją kinoteatru „ Pałace“  —  Prezydjum  
Zw. podaje do wiadomości, iż pracownicy kolejowi, po okazaniu osobi
stego dowodu kolejowego, mogą korzystać ze zniżki biletów do tego ki- 
no-teatru. Zniżka ta stosowana będ zie tylko do biletów 3-złotowych 
i wynosić będzie 33%, t. zn. iż zamiast zł. 3 —  cena biletu wynosić bę
dzie zł. 2.

Bilety zniżkowe nabywać można wprost w kasie kina „Pałace".

Zł. 38,364.—  
„ 650—
„ 3.472—

1.979.77
Zap '-nóg ©U£iper.dacyjnych „ 183.—

R azem  Zł, 44.648.77

N a  p o c z e t  ro b ó t p rz y  b u d o w ie  do m u  w e  
L w o w ie  w yłacono- z  K asy  G ł. Z. Z. M. w m. 
w rześn iu  i p a ź d z ie rn ik u  z ł. 11.500

Zarządowi Głównemu Z, Z. M , za 
udzieloną mi pomoc prawną oraz p. 
Mec, Zaczyńskiemu za skuteczną o- 
bronę w  Sądzie Apelacyjnym  —  skła
dam serdeczne podziękowanie,

Aleksander Rossa.

PO D Z IĘ K O W A N IA ,

W  imieniu uczestników Zjazdu 
W ychowaóców  b. Szkoły Technicz
nej D. Ż. W . W . z okazji 25-lecia w al
ki o szkołę polską —  przesyłamy 
W ielm ożnym  Panom serdeczne po
dziękowanie za łaskawe udzielenie 
nam sali kino „Pa łace" w  dn. 2 I.IX  
1930 r.

Kom itet Organizacyjny.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę ś. p. Alojzem u Brzósko, 
masz. par. Rybnik, a w szczególno
ści p. Naczelnikowi parów. Michal- 
skimu, p, Silkowi, pp. Gackowi, Sa- 
kowcizow i oraz Kolegom  zmarłego—  
składają serdeczne podziękowanie 

Zofja Brzóskowa 
z dziećmi.

Wszystkim, którzy okazali nam ty 
le serca i współczucia oraz tak licz
nie w zię li udział w  odprowadzeniu na 
miejsce w iecznego spoczynku dro
gich nam zw łok  ukochanego męża ł 
oica ś, p, Jana Jaworskiego, a w 
szczególności Naczelnikowi parowoz. 
W arszawa Praga, p. inż. M aciejew 
skiemu, p. Łysakowskiemu, kolegom 
zmarłego, którzy nieśli zw łoki na 
swych barkach oraz orkiestrze skła
dają z głębi serca płynące „Bóg za
płać".

Żona, córka, zięć i wnuczek.
pom, masz. I kl., par. Dęblin,

Odchodząc po 36-letniej p ra c y  w 
kolejnictw ie w  stan spoczynku, żz- 
gnam Prezydjum, Zarząd G łówny 
Związku, Zarząd Koła  miejscowego 
Z. Z. M. w  Krośniewicach, a w szcze
gólności Naczelnika parowozowni p 
Jaworskiego i dyspozytora par. p. 
Ertmana, życząc im wszelkiej po
myślności w  dalszej pracy.

Wszystkim  kolegom składam ser
deczne podziękowanie za urządzenie 
mi w ieczoru pożegnalnego oraz ofia
rowanie miłej pamiątki.

i ,  , , , Franciszek Tuszyński,
. . b. masz. par. Krośniewice.

— —
J^tkim, którzy w zięli udział w 

ódtłaniu- ostatniej posługi mężowi i 
oicu naszemu ś, p. Marjanowi W iś 
niewskiemu, b, pom. zaw. par. Ostro 
łęka, kolegom i współpracownikom 
za okazane nam współczucie —  skła
dają serdeczne „Bóg zapłać"

żona, córki i synowie.

Niniejszem składamy serdeczne po
dziękowanie * kol. Jaworskiemu za 
skuteczną obronę w  Komisji Dyscy
plinarnej w  dn. 13. XI. 1930.

Gm itrzykowski Z.
Krajewski W .

Wszystkim, którzy w zięli udział w 
pogrzebie ś. p. Józefa Skórzewskie- 
go, a w  szczególności p. inż. M acie
jewskiemu, p. Kocięckiemu, Kołu 
miejscowemu Z. Z. M. Warszawa 
Praga —  składają serdeczne ,|Ł,óg 
zapłać"

żona, dzieci i rodzina.

Wszystkim  kolegom, ich rodzinom 
oraz znajomym, którzy okazaii nam 
współczucie oraz raczyli wziąć udział 
w pogrzebie ś. p. Franciszka 'Jśk ie- 
wicza, a w  szczególności pp. W ójcic
kim, Celarym i Słocińskim, składają 
serdeczne podziękowanie

synowie.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę tragicznie zmarłemu s. t>. 
Kazim ierzowi Czaplickiemu, masz. 
par. Suwałki, a w  szczególności dele
gatom K ó ł z Grodna i Białegostoku—  
składają serdeczne „Bóg zapłać" 

żona, dzieci i rodzina.

Zarządowi Głównemu Z. Z. M., 
Przewodniczącemu Koła Dęolin kol. 
Gustowskiemu oraz skarbnikowi te
goż Koła, kol. Dyjakowskienu, skła
dam serdeczne podziękowanie za o- 
kazaną mi pomoc w czasie mojej cho
roby.

Rolka Piotr.
Z A M IA N Y

Pomocnik maszynisty I kl. parowo
zowni Brześć n. B. zamieni się na 
równorzędne stanowisko w Dyrekcji 
Warszawskiej; parowozownia obo
jętna. Łaskawe zgłoszenia kierować 
p. a. W ładysław  Guzewicz, Brześć 
n. B,, M ickiew icza 1.

Pomocnik masz. II kl. z prawem 
kierowania parowozem z par. Kutno 
zamieni się na równorzędne stano
wisko do oarowozowni Poznań lub 
Toruń. W arunki do omówienia. Ła 
skawe zgłoszenia nadsyłać p. adr. 
W acław  Tem porowski —  Parow ozo
wnia Kutno.

N A  R A T Y  b e z  z a lic z k i

Z E G A R Y
ścienne, zegarki, pierścionki, kolczyki 
obrączki C H .  GUTMACHER

W a r s z a w a ,  W
ul. Smocza Nr. 21 m , 7, róg  D zie ln e j

CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona — zł. 400.—, %  strony — zł. 250.-—, Vi 'strony — zL 180.—, H  strony z l  150.—, K strony — 
_______ _________ zl 85.—. ‘<łfc strony — zł. 45— . ____________________


